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CENA 200 ,000  MK,

Rok 5.

GAZETA RADOMSKOW
Tygodnik Polityczno-Społeczno-Ekonomiczny—Wychodzi na każdą niedzielę.

Cena prenumeraty: na m, m arzec 1924 r. 500.000 mk.

A d res  RedaHeji  I A d m in is t r a c j i :  R a d o m s k o  ul .  B r z e i n i e k a  6 . Te le lon  Jfe 33.
C H N Y  O Q f .  O S Z B N :

1 s t r .— za w iersz  J e d n o s z p a l to w y  m i l im e t ro w y  150,000 mir.— II— V 
80000 mk , —  V I — VIII 80000 mk..  D ro b n e  po  80000 i i i . za wyraz

Raszyny i narzędzia rolnicze
wyro b u  n a j l e p s z y c h  fabryk  

k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h .  

B r o n y  s p r ę ż y n o w e ,  po lne ,  

ł ą kow e .

D o ł o w n i k i ,  g r a b i a r k i ,  g n i o ­

to w n i k i ,  k o ś i a r k i ,  k o p i a r k i ,  

k o l t y w a t o r y ,  m ł o c a r n i e ,  m n -  

n e ż e ,  m ł y n k i ,  o b s y p n i k i ,  p l a ­

gi i ,  2  i 4  sk ib .

P r z y s t a w k i  m a n e ź o w e ,  

p ł a c z k i  d o  z i e m n i a k ó w ,  

pa rn ik i ,  p r a s y  d o  to r fu ,  

s i e c z k a r n i e ,  s iewnik i ,  śru~ 

townik i .

Tr ie a ry .

Wialnie ,  w a l c e  p ie r ś c i e n io w e  

Wypie laczc .

Ż n i w i a r k i  i w ią z o rk i .

Części p ł a tn e  i da m aszyn .

CENY 2H1Ż0HE CENY ZRIŻONE

STOWARZYSZENIE

R Q I i l l l C Z g - H f i l l B b Q I U E
w RADOMSKU S. A.

ulica Kaliska Ni 19, telefon Ns 20.

Oddziały: Brzeźnica, Gidle, 
Przedbórz, Paję­
czno, Koniecpol.

A dres  telegraficzny do  Central i i 

Oddziałów: „RO LN ICZE”

POLECA NA SEZON WIOSENNY 

PO CENACH NAJNIŻSZYCH.

d a w o z y  s z t u c z n e
A z o t n i a k
Sole  p o t a s o w e  k a l a s k i c  i 

s t a s f a r t s k i e  
S a l e t r a  ch i l i j sk a ,  
S u p f e r f o s f e t ,
Ż u ż l e  T h o m a s a  ł o t a r y ń s k l e ,  

be lg i j s k i e  i g ó r n o ś l ą s k i e .

Nasiona  i oryginalne z b o ­
ża  siewne.

Materjały budowlane:
ce m e n t ,  d a c h ó w k a ,  papa ,  

s m o ła

Materjały opałowe,  pędne ,  
i świe t lne ;

węgiel ,  k o k s ,  nafta,  b e n z y ­
na ,  świece .

Oleje i smary.

Artykuły ko lonja lne ;
Sól,  kawa,  h e r b a t o ,  k o k a o ,  

c y k o r j a ,  mydło.

Wagi i odważniki .

Przybory g ospoda r sk ie ,  
ś lusa rsk ie ,  kowalskie ,  s t o ­

larskie j ciesielskie.

Żelazo  wszystkich wymia­
rów

Gaianter ja  żelazna.  

Gwoździe ,  hufnaie. hace le
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B A N K  P O L S K I .
P olska  zdo b yć  m a  n ie b a w e m  

zdrowy pieniądz.  N ieda le ką  j a s t — z d a -  
je s ię  —  chwila,  gdy m a rk a  wycofana  
zo s t an i e  z obiegu ,  a jej mi e j sce  za j ­
mie  złoty polski .  J e s t e ś m y  świa dk ami  
ene rg icznych  p r zy go tow ań  w ym k ie ­
runku.

P o d s t a w o w e  kroki zostały  już 
zrob ione .  Rząd  wytęża siły, aby na 
d r o d z e  zwiększen ia  wpływów i z m n i e j ­
szen ia  wyd a tkó w d o pr ow a dz i ć  b u d ż e t  
p ań s tw ow y do  równowagi .  Luty jest 
m ie s ią c e m  bez def i c y to w ym .  P e r s p e ­
ktywy na p r zysz łość  mu sz ą  być  r ó w ­
nie op tymi s ty czn e ,  skor o  rząd zd e cy ­
d ow ał  się za t r z y m a ć  m a sz y n ę  d r u k a r ­
ską na po t rzeby  ska rbu .  T o  s a m o  ma 
s ię  s t a c z  d r uk i em  na  ce le  go spo da rcz e .

R ó w n o w ag a  b ud że to w a ,  za t r zy ­
m a n ie  m as zyn y  d ruk ar s k ie j  i związana 
z tym s tabi l i zac ja  kur su mark i  po lskiej  

s t an ow ią  zasa dn i cz e  tło,  na k tó r em  
rozwijać s ię  m o ż e  po my ś l n ie  akc ja  nad  
zo rg a n iz ow an ie m  Bank u  Po l sk ie go  i 
wy p u sz c ze n ie m  z łotego .  *

Zap i sy  na akc je  Banku  Po l sk iego  
płyną bez  prze rwy.  Wszystkie  o d d z i a ­
ły P .K.K.P. ,  oko ło  50  b a n k ó w  p r y w a t ­
nych wraz z ich l i cznemi  fi l jami p r zy j ­
m uj ą  su b sk ry bc ję  Kwity,  związa ne  z 
za p i syw an iem  na akc je  są w o l n e — jak 
w i a d o m o  od op ła t  s t e mp low yc h .  B a n ­
ki nie b io rą ża dny ch  f o p ł a t  za m a n i ­
pu la c je  zapi sowe .  Uczyn iono  wszys tko,  
aby  sp o łe cz eń s t w u  u ła twić  rozkup ien ie  
akcji .  Jeśl i  gdz iekolwiek is tnie j e w ą t ­
pl iwość,  czy sp o łe c z e ń s t w o  będ z ie  w 
s t an ie  z łożyć tyle kapi tału,  i le p o t r z e ­
ba  w tym wypad ku  ( 1 0 0  mi l jon ów  z ł )  
w ą tp l iw ość  ta p oz ba w io n a  jes t  r e a l ­
nych po d s t a w  O b l ic ze n ia  wykazały,  iż 
w P o l s c e  j e s t  c o n a jm n ie j  6 r azy tyle 
z łota i wa lu t  o b cy c h ,  i le t r ze ba  na 
zakup  akcji .

Ba nk  Pol sk i  —  m a  być dz ie ł e m 
nie s a m e g o  Mini s t ra  S k ar b u ,  czy r z ą ­
du,  czy kom i t e tu  o rgan izacy jnego .  Ma 
on być w pierwszym rządzie dziełem  
całego społeczeństw a

Zgodni*  z op in ją  na j l epszych  s p e ­
cja l i s tów— Ba n k  Po l sk i  po s iada  c h a r a ­
kter  p rywatnej  spółki  akcyjnej .  Ż y c z e ­
n iem jes t  r ządu,  aby  n a j sze r s ze  koła 
n a r o d u  po l sk iego  uczes tniczy ły  w z a ­
p i sach,  aby  po dpa r ł y  Ba nk  Po lsk i  
sw em i  os z cz ęd no śc ia m i ,  j ako  własny  
polski  Ba nk  emisy jny .

J *  1 ® .

Zapisy  t rwać  b ę d ą  za sa dn i cz o  do  
51 m a r c a  b. r. Ko mi te t  o rg an izacy jn y  
mo ż e  j e dna k  z a m k n ą ć  l is tę s u b s k r y p ­
cyjną  wcześniej .  Zależy to n ie wą tp l i ­
wie od  energj i ,  z jaką  spo łe cz eń s t wo  
popr ze  p r ace  kom i t e tu  o rgan izacy jnego .

Na leży  sob ie  uprzy tom nić ,  że  im 
p rędzej  akc je  b ę d ą  rozkup ione ,  tern 
szybciej  Po l ska  zyska nowy,  z ło towy 
p ieniądz .

Prz ez  pięć lat s t acz a l i śmy  się  w 
p r ze pa ść  inflacji .  G in ę l i śm y  od  d r o ż y z ­
ny. By l i śmy świa dk ami  wyuzda ne j  s p e ­
kulacj i  wa lu towej ,  na k tó rej  różne  
c i em ne  figury do cho dz i ły  do  for tun 
gdy w ięk sz ość  s p o łe c z e ń s t w a  ubo ża ła .  
T en  ok res  z a p ad a  się w p r ze sz łość  
N a dc h o d z i  nowy,  gdy o s z c z ę d n o ś ć ,  
p raca  i z d r ow a  kalkulac ja  d e c y d o w a ć  
b ę d ą  o pow odz en iu  ek o n o m ic z n e m .

Mus imy z rob ić  wszystko,  aby 
chwi lę  tę przybl i żyć i s tosunk i  f i nan­
s o w e  ustal ić-  N iko mu  nie woln o  s tać 
ob o j ę tn ie ,  w roli widza .

Akcja Ba n k u  Po l sk i eg o  kosz tu je  
100 złotych.  Niewie lu  j e s t  tak ich lu ­
dzi  w Po lce ,  k tó rzyby nie byli w s t a ­
nie kupić  ch o ć  j e dn e j  Niecha j  mi l jon  
P o la k ó w  n a b ę dz i e  po j e d n e j  akcj i  —  
i subsk ry pc j a  uk o ńc zo n a .

Po l ska  w ciągu 5 p ie rwszych  lat 
n i epod leg łośc i  rozwinę ła  s ię  g o s p o d a r ­
czo.  O d b u d o w a ła  rolnic two.  Po s tawi ła  
na nogi  p r zemys ł  i h an de l .  N a d s z e d ł  
czas ,  gdy rolnicy,  p r ze m ys ło w cy  i k u p ­
cy, którzy  tyle m a j ą  d o  zaw dz i ęc ze n ia  
sk a rb ow i  pańs twa ,  powinni  spe łnić 
e l e m e n t a r n y  dług w d z ięcznośc i  i s u b ­
s k r yb o w ać  akcje  Ba n ku  Po l sk iego .  L e ­
ży to z re sz tą  w ich interes i e ,  bo  s z y b ­
ko d o k o n a n a  subsk ryp c ja  da  tern p r ę ­
dzej  zd row y p ien iądz  i no rm al ny  kredyt-

Nie  w yo b ra ża m y  sobie ,  aby  z n a ­
lazł  s ię  c h o ć  j e de n  zam oż n ie j s zy  rol ­
nik, p r ze m y s ł o w ie c  czy kup iec  polski ,  
k tóryby  nie naby ł  o d pow ied n i e j  i lości  
akcji  Ba n k u  emisy jnego .  I to w n a j ­
b l i ż szym czas ie .  Akcje są  im ie nn e  i 
sp o łe cz eń s t w o  będz ie  wiedzia ło ,  k to  
w sp ó łd z ia ł a ł  z p a ń s t w e m  w sp raw ie  
Banku ,  a kto b ie rno śc ią  i o b o j ę t n o ś ­
cią r zuc a ł  mu  kam ien ie  pod nogi  
O pin ja  pub l i czna  z t ego za ch o w a n ia  
s ię  p o sz cz eg ó l ny ch  j e d n o s t e k  g o s p o ­
d a r c zy ch  potraf i  wyc iąg nąć  właśc iwe  
wnioski .

Mus i my też za py tać ,  czy w sz ys t ­
kie ins ty tucje  f i nan sow e  i g o s p o d a r c z e ,  
czy wszys tkie  gminy  wiej skie i m ie j ­
skie,  czy wszystkie powiaty zrobi ły już 
co  do  nich na leż y?

Ani chwil i  zwłoki!

ZAPROSZENIE.
Na sku tek  odwołenia ,  po­

mieszc zonego .G aze c i e  Ro-  
d o m s k o w s k i c j '  z dnia  10 lu­
t ego b. r. o od ro c ze n iu  t e rm i ­
nu u roczys tego ak tu  pośw ię­
cenia  budynku szko ły  im. F. 
Fabianicgo,  k tó re  miało  odbyć 
się dnia 10 lu tego b. r., Z a ­
rząd T owarzys twa,  z a w i a d a ­
mia.  że ak t  ten  uroczys ty  o d ­

będzie  się 
dnia 2 m arca (n ied zie la )1924r . 

Porządek dnia:
1) godz,  10 r a n o — Nabo­

żeńs two w kościele 
pa ra f j i a ln ym ,

2) godz.  11 r e n o  — po 
na bożeńs tw ie ,  ak t  po­

święcenia budynku i ak t
ob jęcia  w posiadanie  
tokowego przez  Z ar ząd  
T o w a rzy s tw a  szkoły 
im F. Fabianicgo.

Na tę u r o c z y s to ś ć  i c c r e -  
m on ję  Za rząd  Tow. szkoły  im. 
F. Fab ian iego niniejszym z a ­
p ra sza  Rodziców,  Uczniów,  
o f ia rod aw ców i życzl iwych 
szkole.

Zarząd Towarzystwa:  
inż. Bolesław Kistelski 
Antoni Strzembosz, 
Bronisław  Więckowski 
Wacław Karmański, 
Kazimierz Borszewskl, 
Bolesław Sarankiewiez, 
•luljusz Snrmacki, 
Kazimierz W ąsowski.

Li:

Z S E J M U .

b a  o służbie wojskowej.
J e d n ą  z n a jwa żn ie j szych  us ta w ,  

k tó re S e j m  uchwal i ł  w o s ta tn im  c z a ­
sie ,  j e s t  be z w ąt p ie n ia  u s t a w a  z dn ia  8 
lu tego b r. o powszechnym obow iąz­
ku służby w wojsku. U s ta w a  ta w p r o ­
wadz a  po w sz e ch ny  obo w ią z ek  s łu ż en ia  
w wojsku ,  to znaczy:  każdy  m i e s z k a ­
n iec  Po lski  ( m ęż cz y zn a  oczywiście) ,  
nie wy łąc za j ąc  m ie sz k a ń c ó w  G ó rn e g o  
Ś lą sk a ,  ani  żadne j  n a r od o w o śc i ,  p o ­
win ien  od b y ć  s ł uż bę  w wojsku .  U s t a ­
wa wkłada  t en ob o w ią z ek  również  na  
d u c h o w n y c h  wsze lk ich  w yzn ań  z tern,  
że w czas ie  wojny  m u s z ą  pełn ić  o b o ­
wiązki d u sz pa s te r s k ie  w wojsku ,  a 
po d c z a s  poko ju  powinn i  być zap isani



ló 10. „ G A Z E T A  R A D O M 5 K O W 5 K A * — niedzie la  2 m a r c a  1924 r. 5}r 3.

do  sp isów pospo l i t ego  ( ruszenia,  bez 
p r zy m u su  og lędz in  wojsko wo  - l e k a r ­
skich.  Na  m o c y  us taw y  s łu żb a  w w o j ­
sku  t rwa dw a la ta .  Kto skońc zy ł  s z k o ­
łę ś r ed n ią ,  a t e m b ar d z i e j  wyższą,  s ł u ­
żyć m a  pó ł to ra  roku.  Uczn iowie  i s t u ­
denc i  p rzed u k o ń c z e n i e m  nauk  d o s t a ­
ją od ro cz en ia .  D o s t a ć  o d r o c z e n ie  m a ­
ją  p r aw o  również  1)  jedyn i  żywicie le  
rodziny,  2 )  właśc ic i el e  odz iedz icz ony ch  
go sp o d a rs t w  ro lnych,  mia now ic ie  m a ­
ło ro lnych .  O d r o c z e n i e  t rwa d o  23 r o ­
ku życia,  gdy zaś  warunk i ,  d a j ąc e  
d w u m  os ta tn im  h a t e g o r j o m  p o b o r o ­
wym  praw o na o d r o c z e n ie  t rwa ją  i w 
tym roku,  wtedy  t acy  po b o ro wi  są 
b ran i  d o  wojsk a  tylko n a  p ięć m i e s i ę ­
cy, p o c z e m  są  za l i czani  do  rezerwy

Wiek p o b o r ow y t rwa od  2 i do 
23  roku życia P rzyszły po b o ro w y m a  
by ś  wpisany do  re j e s t r u  p r zez  u r ząd  
gminny  w 18 roku życia i zgłos ić  się 
oso b i ś c ie  d o  u r z ę d u  gm in ne g o  w c i ą ­
gu l i s topada ,  lub g r u d n i a — roku,  p o ­
p r ze d za j ąc eg o  rok  p o bo ru .  G m i n a  ma  
mieć  spisy p o b o r o w y c h  go to w e  już  na 
1 lu tego  d a n e g o  roku;  t akże  spisy te 
w lu tym przez d w a  tygodn ie  do s t ę p n e  
w u r zę dz i e  g m in n y m  d o  p rze j rzenia  
dla  p ob or ow yc h ,  k tó rzy  m a j ę  p r aw o  
z a ż ą d a ć  s p r o s to w a n i a  pomyłk i  w sp i ­
sie,  o ile ta zasz ła .  P o b ó r  ogó lny o d ­
bywa s ię  Corocznie w czas ie  1 ma ja  
do  3 0  cze rw ca .  Kto zo s t a ł  uzna ny  za 
z d a tn e g o  do  wojska  i nie uzyskał  o d ­
roczen ia ,  ten m a  s ię  s t aw ić  d o  s łużby 
mi ęd zy  1 a 7 paź dz i e rn ika  t egoż  roku;  
zaś  ma jąc y  p r aw o  s łuż by  p ó ł to ra ro c z ­
nej  m o g ą  być powołan i  już międz y  20  
a 25  cz e r w ca  t ego roku,  w k t ó r ym  
koń czy  szkołę.

P o  o d b y c i u  s łużby  dw ule tn ie j  k a ż ­
dy żołnież  zo s ta j e  p r ze n ie s i ony  d o  r e ­
ze rwy ,  w k tó rej  po z o s ta j e  d o  4 0  roku 
życia.  P r z a z  t en cz as  u rząd wojskowy 
m a  p r aw o po w o ły w ać  go na  ćwieżen ia  
d od a t k o w e ,  a miano wic i e  w ciągu p ie r ­
wszych  c z te re ch  lat  r e z e r w y  —  d w u ­
kro tn ie  i to na  ćwiczen ia  c z t e r o t y g o d ­
niowe,  zaś  w na s tę p n y c h  cz te re ch  l a­
tach  —  równi eż  dwu kro t n ie ,  a l e  na 
t r zy tyg od n iow e  ćwiczenia .  Z reze rwy  
p rze cho dz i  każdy  do  pospo l i t ego  r u ­
szen ia ,  k tó r e  t rwa do  50  roku życia.  
Kob ie ty  są z ob o w iąz k u  s łu że n i a  w 
wojsku  wył ąc zon e ,  r ów ni eż  ze  s łużby 
och o t n ic ze j .

U s t a w a  nin ie j sza  n ie  ob c iąża  zby t ­
nio ludnośc i ,  a j e dna k  d a j e  P a ń s t w u  
p o t r z e b n ą  i lość żo łnierza .  Z S e j m u  u -  
s t a w a  posz ła  do  S e n a t u ,  k tó ry m o ż e  
poczyn ić  pe w n e ,  al e d r o b n e  zmiany ,  
gdyż S e j m  do k ł a dn ie  ją opr acował .  
P o  za tw ie rdz en i u  przez  S e n a t  us t awa  
o p o w s z e c h n y m  ob ow iąz ku  s łużby  w 
wojsku we jdz ie  w życie.

Prosimy uregulować nie­
zwłocznie prenumeratą.

Wiadomości polityczne.
Nieuzasadnione pogłoski. Wydział

po li tyczny p r e z y d ju m  rady mi n i s t rów 
s tw ie rdza ,  że  o b i e ga ją ce  w p ras ie  w ia ­
d o m o śc i  o dymis j i  min i s t r a  sp raw  w e ­
w n ę t r zn y ch  So i t a n a ,  są najzupełnie j  
n i e ak tua lne .

Zapowiedź zmian na p laców kach  
dyp lom atycznych . P re m .  Grabsk i  p rzy­
jął  na aud jenc j i  b. min i s t r a  sp raw  z a ­
g ran i czn yc h  p. E u s t a c h e g o  S a p i e h ę  i 
b. pos ła  w W a sz yn g to n ie  p. K a z im ie ­
rza  Lubomirsk iego .  A ud jen c j e  te w k o ­
ł a ch  po l i tycznych  ł ą czą  z p r o je k t e m  
zmian  na  p la có w ka c h  zagran icznych ,  
o raz  ze s p r a w ą  p on o w n eg o  u t w o r z e ­
nia s ta łe j  de l ega tu r y  pose lsk ie j  przy 
Lidze N ar o d ó w .

Zmiana m in is tra . Minis t er  Spra w 
Wojsk ow ych  jen.  Kazim.  So sn ko w s k i  
podał  s ię  do  uwoln ien ia ,  na  jego m i e j ­
sce  m ia n o w a n y  zo s t a ł  jen.  Wł.  Sikorski .

Nominacje. Jen .  A. Os ińsk i  mia ­
n ow an y  zos ta ł  i n s p e k t o r em  szkół  w o j ­
skowych ,  zaś  jen.  St .  Szep tyck i ,  i n ­
sp e k t o r e m  armj i  bfc IV.

Nieudany zam ach na T reck iege .  
Z S u c h u m  na Kaukazie ,  gdzie p r z e b y ­
wa T roc k i  na kuracj i ,  t e l eg ra fu ją  o 
t a j e m n ic z y m  z a m a c h u  na życie T r o c ­
kiego.  W i e c z o r e m  t rzech  ludzi ,  u z b r o ­
jonych w rew olw ery  1 g rana ty  r ęc zn e  
wt a rg nę ło  do  wiłH Trock iego .  War ta ,  
pe łniąca  s t r aż  w willi u s i łowa ła  z a ­
t r zy m ać  napas tn ików.  Wywiąza ła  się 
k ró tka  walka.  War tow nic y  dal i  ogn ia  i 
zabil i  na mie j scu  wszys tk ich t r zech  
sp r a w c ó w  n a p a d u .

Nowa re p re z e n ta c ja  polaka w 
Rosji P o s ł e m  po l sk im przy rządz ie  
So wi e t ó w  m ia n o w a n y  zo s t a ł  p. L Da-  
rowski .  Na  d w o rc u  w Moskwie  n a s z e ­
go posła  p rzywi ta ła  de l ega c ja  sowiecka .

Poranek ku czci 
K . U J E J S K I E G O .

Pr a w d z iw ie  a r tys ty czn ą  b ie s i a dę  
u rządzi ła  n a m  . P o m o c  Ko leż eńs ka*  
uczn iów  G i m n a z j u m  St .  N ie m c a  przez  
zo rg a n iz ow an ie  P o ra n k u  ku Czci K o r ­
nela  Ujej skiego ,  t ego p o gr ob o w c a  r o ­
m a n t y z m u  i twórcy  n ie śm ie r t e ln eg o  
. C h o r a ł u " ,  w se tn ą  roczn icę  jego u r o ­
dzin.  Wyko na n ie  po sz cz egó lny ch  p u n ­
któw p r o g ra m u  było nad wyraz  u d a t -  
n e m  o ca ło ść  wywar ła  na  ze br ane j  w 
t e a t r ze  pub l i cznośc i  si lne,  n i e z a p o m ­
n ia n e  w ra że n i e

P o r a n e k  ro zpo cz ę ł a  o d e g r a n ie m  
w foyer  t e a t ru  kilku u tw or ów  ork ies t r a  
g imnaz ja lna ,  p o c z e m  wypowiedz ia ł  d o ­
sk ona le  o p r a c o w a n y  re f e ra t  o U j e j ­
skim u cz eń  klasy VIII Wład .  Nowicki .  
C h ó r  męsk i  Tow .  im Moniuszki  o d ­
śp iewa ł  pod b a t u tą  p. Derczyńsk iego  
. C h o r a ł " ,  „Mar sza  Dąb rowsk iago*  i

. M a r s z a  Ko sy n ie ró w " ,  za co zeb ra ł  
r zę s i s t e  oklaski .  N a s t ę p n ie  u cz eń  kl. 
VI B łaszczyk o d eg r a ł  na  sk rzypcach  
„P la in te  d ’a m ou r*  (A. Te l l i e r )  i Siei  - 
l j anę z op.  Ma scagn iego :  „Cava l le r i a
rus t i canB" .— A k om pa n jo w a ła  m u  m ł o ­
dziutka Lola W a jn e r t ów na ,  k tó ra z a ­
c h ę c o n a  a p la uz em ,  od eg r a ła  na  for te-  
pj anie  „M a r z e n ie "  E s p e n a  zupe łn ie  
poprawnie .  W grze  jej zn a ć  d u ż e  z a ­
mi łowa n ie  do  muzyk i  a z a r a z e m  r z e ­
t e lną  p rac ę  jej nauczyc ie la  p. A. M ic ­
kiewicza,  który m o ż e  być zad ow ol on y  
z wyników swej  nauczyciel sk ie j  d z i a ­
łalności .

P u n k t e m  ku lm in ac y j ny m  P o r a n ­
ku była m e lo d ek l am a c j a .  D yre k to r  N ie ­
mie c  wygłosi ł  „Marsza  ż a ło bn e g o"  K. 
Ujej skiego przy a k o m p a n j a m e n c i e  „ M a r ­
sza  ża ło b n e g o "  S z o p e n a ,  o d e g r a n e g o  
przez  d o sk o n a łe g o  p ian is tę  i o d tw ó r c ę  
u tw or ów  S z o p e n o w s k i c h  prof .  K u c h a r ­
skiego.  S i ła  epicka ,  nad z w y cz a j n y  li­
ryzm i o lb rzy m ia  r o zpa cz  n a r z e c z o n e ­
go, o d p r o w a d z a ją c e g o  zwłoki  n a r z e ­
czone j  d o  g ro bu ,  zna laz ły  sw oj e  n a ­
leżyte  uw yda tn i en i e  w d ek la ma c j i  dyr .  
N ie m ca ,  tak że  w o cz ac h  p u b l i c z n o ś ­
ci ukazały  s ię  n a p r ó ż n o  t łum ion e  łzy. 
Wr a że n i e  było s i lne.— T a k  dyr.  N i e m ­
cowi  jak i prof.  K u ch a rs k i em u  z g o t o ­
wa n o  se r d e c z n e  po dz i ękowanie .

W n a s tę p n y m  punkc ie p r o gr a m u 
wystąpi ła  na sc e n ę  m ło d s z a  o rk ies t r a  
g imna z ja ln a  P o d  ba t u tą  kape l mi s t r za  
Dj on i sow a  od eg ra ła  trzy u twory,  k t ó ­
re zna laz ły  żywe  u zn a n ie  w śr ód  p u ­
b l iczności .  Zak o ńc zy ł  P o r a n e k  dyr.  
N iem iec  d e k l a m a c j ą  „ M a r a to n u "  U j e j ­
skiego.

T o  s p r a w o z d a n ie  z Po ran k u .  Ale 
przy tej  s p os ob n oś c i  n as u w a ją  n a m  się  
p ew n e  myśl i ,  k tó rem i  c h c e m y  się  p o ­
dziel ić z n as ze m i  Czy te ln ikami .

G i m n a z ju m  dyr.  N ie m ca ,  i s t n ie j ą ­
ce od  lat  dz iewięciu  w n a s z e m  m i e ś ­
cie,  poza  s w o je m  g łó w n e m  z a d a n i e m  
wy ch o w y w an ia  i k sz ta ł cen ia  mło d z ie ży  
spe łn ia  j e szcze  po w aż n ą  ro lę  k u l t u r a l ­
n o — ośw ia tow ą .  Szko ła  ta j e s t  n i e g a s -  
n ą c e m  nigdy ogni sk iem,  z k tó rego  r o z ­
c h o d z ą  się w śród  mi e j s c o w eg o  s p o ł e ­
cz eń s t w a  p łom ie n ie  ucz uć  pat r jo tycz -  
nych i l y w e g o  d u c h a  na ro do w eg o ,  
p o d t r z y m u ją c e g o  nas  w śr ód  doli  i n i e ­
doli .  O  ile tylko p a m i ę t a m y ,  każda  
u r oc zy s to ść  n a r o d o w a  ma  sw o je  p o ­
ważne  ujęcie w p r o g r a m i e  szkoły.  A 
i leż to P o r a n k ó w  i W ie cz or ów  było p o ­
św ię co ny ch  t ego ro d za ju  wi es zc zo m  
N a r o d u  jak: Mickiewicz,  S łowacki
Krasiński ,  Wyspiańsk i ,  Ujejski .  Z a s ł u ­
ga to p r ze de w sz ys tk ie m  k ie rownika 
g im n a z j um  p. St.  N ie m ca  i G r o n a  n a ­
uczyc iel sk iego ,  że w y ch o w an i e  w d u ­
chu  n a r o d o w y m  tak si lnie jes t  w tej 
uczelni  uwzg lędn ione .  Nie dz iwota  też,  
że mł o d z ie ż  tak w y c h o w a n a  m a n i f e ­
s tuje  swoje  ucz uc ia  pat r jo tyczne ,  a gdy 
t r zeba ,  to na śm i a r ć  idzie w wa lc*  o
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n iepo d le g ł ość  i ca ło ść  Ojczyzny,  jak 
to mi a ł o  m ie j s c e  p rzy  o b r o n ie  Lwowa 
i w czas ie  wojny  z b o l szewik ami .

T a k a  szko ła  je st  c h l ub ą  na s ze g o  
mias ta  i za s łu gu je  na j a kn a jg or ę t sze  
poparc ie  sp o ł ec ze ńs tw a ,  a mł od z i eż  na 
r ze te lną  op iekę  m o r a l n ą  i ma te r j a lną .

Ja k  nas  in f o rm ują  czys ty d o ­
chód ,  uzyskany  z Po ran ku ,  a w y n o s z ą ­
cy s to  mi l jonó w ma rek ,  zos ta ł  w ten 
sp os ób  podz ielony,  że po łowę  p r zes ła ­
no  Komi te towi  na b u d o w ę  p o mn ika  
poety  w K am io n ce  S t rumi ł łow e j  a p o ­
łowę  p r ze zn ac zo n o  na n ie za m oż n y c h  
uczniów g imn az jum .  ^

Zarząd Okręgowy Polskiej Ma­
cierzy Szkolnej  pod protektoratem  
pani Z. Hnssarzewskiej  urządza

w im I-go marca r. i
w R a d o m s k a  vs> s a l a c h  R a t u s z a

BAL M A S K O W I
na rzecz B u r s y  im „T. Kościuszki"

Żywim y nadzieję,  że miejscowe  
spo łeczeńs two  poprze cel tak piękny i 
łaskawie raczy przybyć na bal wspo­
mniany,  czego  już nieraz miel iśmy  
dowody.

O b o w i ą z k i  g o s p o d y ń  i g o s p o d a r z y  
ł a s k a w ie  p r z y j ą ć  ra cz y l i

CD

W. Panie:
Auowa 
Cbabertowa 
Czarkowska H.
HussarzewskaZ.
Harm atow a 
Hsmbletowa 
Im ien ińska  H.
K luczyńska 
Knichowiecka 
Kwiecińska 
Lange
Michałowska 
Niemcowa W.
P eyserow a S 
Peyserow a H.
Ragowa M.
Raffaellowa 
S ienlcka Helena 
SzpryngerowaZ.
Stan is ław ska A.
Studencka  N.
Szwedowska J.
Tomrls J.
WarwaslńakaW.

OD DRUKARNI
D ru karn ia  p rzep rasza  Zarząd Macierzy 

oraz p. Józefa  Siemieńskiego, że na z a p ro ­
szeniach w składzie  gospodarzy  przez po­
m yłką  zecera, zos ta ło  pominięte  nazwisko 
p. Józefa  Siemieńskiego.

W. Panowie: 
Ohabert
Hus8arzewaki J. 
H a rm ata  St. 
Hurablet, J. 
Imieniński S. 
K luczyńsk i 
Knichowieeki 
Kwieciński 
Lange
Michałowski 
Niemiec St, 
Peyser A. 
Peyser W 
Rago Br. 
R affae l l l  
Siemleński 
Szprynger 
Dr. Stanisławski 
S tudencki 
Szwedowski Jan  
W arwaaiński L 
W o lsk i

B.

DEPESZA! DEPESZA!

M i c e  podaże sit 1/ Radomsku
dawno oczekiwana genialna a r tys tka

LUCI D0KAIIE

Uroczystość w P.K.K. P.
W P I O T R K O W I E .

(k o re sp .  w ła s n a )

P o św i ęc en ie  no w eg o  g m a c h u  P o l ­
skiej  K ra jo w e j  Kasy P oż ycz ko w ej  przy 
ul.  Leg jonów 7, w P io trkowie ,  naby t ego  
od Tow.  K red y to weg o  Z iemsk iego ,  
p rzybra ło  ro zmia ry  u roczystośc i ,  k tóra  
nie tylko ograniczy ła  s i ę  do  sa m ej  ce~ 
remonj i  i p rzem ów ień ,  al e również p o ­
zos tawi ła  po sob ie  fakt  realny:  Liczne 
i zn a cz ne  zapisy uczes tn ików na akc je  
Banku  Po l skiego .

W n iedz ie lę  2 4  b.m.  o go dz .  3 - e j  
po poł.  zg roma dz i l i ,  się w tej nowej  
si edzibie p r ze d s ta w ic ie l e  wład z  pań  
s twowych  ze s t a ro s tą  p. St .  F i j a łków 
skini ,  s a m o rz ą d o w y c h ,  rozm ai tyc h  in 
s tytucyj ,  p rzemysłu ,  ha nd lu ,  r ze mios ł  
itd. Z poza P io t rk owa  przybyli  mi ęd zy  
innymi  r ep r ez en ta nc i  Nacze lne j  D y r e ­
kcji P .K .K.P .  W śr ód  z a p r o sz o n y c h  g o ­
ści zauw aży l i śmy re pr e z e n ta n tó w  m i a ­
s ta  R a d o m s k a  i j ego  okol icy a m ia n o -  
wiecie:  p p bur mi s t r z  Sz wed ow sk i ,  ł a ­
wnik L. Warwas ińsk i ,  dy r ek to r  Be l ina -  
P r a i m o w s k i ,  dyr.  Borszewsk i  i J a s k ło -  j 
wski.  Z eb r a n y c h  gości  powi ta ł  s e rd e cz -  
nem i  s łowy dyr ek t o r  P io t rkowsk iego  
O dd z ia łu  P .K.K P. p.  Pe r czyńsk i ,  p o ­
czerń ks. p r a ła t  Ja s ińsk i  do k o n a ł  p o ­
święce n ia  P .K .K .P . ,  a n a s tę pn ie  w y p o ­
wiedz ia ł  pod n io s ł e  p r ze m ów ie n i e ,  wy ­
raż a jąc  r adość ,  że o to  zb l i żamy się  do 
uzdrow ien ia  na s ze go  ch or e g o  p ien ią ­
dza ,  który do tą d  był  czynn ik iem s p e ­
kulacj i  i demora l i zac j i .  P o c z e m  w s a ­
li po s ie dz eń  Rad y  Miejskiej  odby ł  się 
wspólny ob iad ,  wydany  p rzez  Ko mi te t  
Obywate l sk i  na  cz eść  gości  W y g ł o ­
sz ono  cały sze reg  p r ze m ó w ie ń  ok o l i ­
cz no śc iow ych ,  między  inne mi  p r z e m a ­
wiał  p. inż. S te fan  Kosteck i  imi en i em  
prze mys łu  polskiego.  Na za k o ńcz en i e  
uczes tn icy  subs kr ybo wal i  oko ło  800  
sz tuk akcji  Ba n k u  Po l sk ie go  o raz  wy ­
s ła n e  zos ta ły  d e p e s z e  t reści  nas t ępu ją ce j  

Fan Prezydent  Rzeplltej  Wojciechowski
Warszawa .

Zebrani z okazji pośw ięcen ia  nowego 
gm achu  P io trkow sk iego  Oddziału P.K.K.P. 
obyw atele  ziemi p io trkow skie j i radomsko- 
wskiej sk ład a ją  P an u  Prezydentowi w y ra ­
zy ho łdu , oraz zapew nia ją  o swej go tow oś­
ci obyw ate lskiego karnego  w spó łdz ia łan ia  
z w ładzam i w p racach ,  zm ie rza jący ch  do 
napraw y  Skarbu  N ajjaśn ie jsze j  R zeczypo­
spolitej.

Fan Frezes Rady Ministrów Wł. Grabski
Warszawa.

Obywatele  ziemi p io trkow skie j  1 ra- 
domskowskiej,  zgrom adzeni p rzy  pośw ięce­
niu  nowego gm achu  P.K.K.P., p rze sy ła ją  
P an u  Prezesowi na jlepsze  życzenia  p rz ep ro ­
wadzenia wielkiego dzieła sanac j i  i s tw ier­
dza ją  gotowość swego karnego  obyw ate l­
skiego w spó łudz ia łu  w w y s i łk ach  koniecz­
ny ch  przy  napraw ie  Skarbu.

Nieza leżn ie  od  powyższych  w y s ł a ­
ne zostały  j e szc ze  d e p e s z e  d o  p. s e ­
n a t o ra  Karpińskiego,  p r ez es a  K o m i te tu  
Orga n .  Ba nk u  Po l sk iego  i do  p. K. 
Ryb ińskiego,  D yre k to ra  Nacz.  P .K .K .P .  
w Wa rs za wi e  D ep e sz e  podpi sa l i  p.p : 

Wallas,  Prezydent m iasta Piotrkowa  
Fijałkowski ,  Starosta potu Piotrkowskiego 
Szwedowski ,  B urm istrz m iasta Radomska.

SKRZYNKA DO LISTÓW.

GŁOS ZE WSI.
W spraw ie  zrzeszenia  rolników. Mąeiwoda 

z W yzwolenia .  ^Podatek  m ajątkow y.

W śr ó d  ogó lny ch  b o lą cz ek  życia 
ek o n o m i c z n o - g o s p o d a r c z e g o  po ws iach 
d a j e  się cz ęs to  s ły c h ać  n a r z ek an ia  na  
d ro ży z n ę  wyrob ów  fabrycznych,  z w ł a ­
szcza  tych,  co do  p r o w a d z e n i a  g o s p o ­
da r s t w a  ro lnego  są  n i e zb ę d n e .

G d yb y śm y  zestawil i  ceny p r o d u ­
k tów ro lnych  z ce n a m i  wytw oró w f a ­
b ryczny ch  p rzed w o jn ą  i dziś,  to d o j ­
d z i em y  d o  p rz e d św ia dc ze n ia ,  że  ceny 
p ro du k tó w  ro lnych  są  o b e c n ie  w tym 
s t o s un k u  b. t anie .  N ad  tern właśn ie  
za s t a na w ia ją  s ię  d ro bn i  rolnicy,  i a ż e ­
by na to coś  poradz ić  za k ła d a j ą  z r z e ­
szen ia  rolników,  o c z e m  już w sw o im  
czas ie  p isa ła  „G a ze ta  R a d o m s k o w s k a " • 
R a d z i ec ho w ic e  p ie rwsze  da ły przykład  
i zo r ga n izowały  się. Wój t  tej g jn iny  
ro zes ła ł  wzory  u ch w a ł  wszys tk im w ój ­
to m  w powiec ie ,  aby  akc ję  z rzesz en ia  
rozw inąć  na  ca ły m  n as zy m  ro ln iczym 
obw od z ie .  Na  sku tek  t ego odby ło  s ię  
w R a d o m s k u  in f o r m ac y j ne  ze br an i e  w 
sali  Macie rzy Szko lne j ,  na k tó r em  p. 
S iem ie ńsk i  i inni  wyjaśnial i  cel  i p o ­
t r ze bę  z rzesz en ia  ro ln ików,  in f o rm u ją c  
l icznie z e br an y ch  włośc ian  o o r g a n i z a ­
cji i s p o s o b a c h  za k ła da n i a  takich  z r z e ­
szeń .  Lecz  n ies t e ty,  jak P a n  Bóg da 
kupca ,  to cz a r t  f aktora ,  tym fa k to r em  
był  jakiś  n ie d o wa rz o ny  „wy z wo le n ie c" ,  
który widzą c  zg o d n o ś ć  w p o g l ą da c h  na 
s p r a w ę  z j ed n o c z e n ia  s ię  d r o b ny ch  ro l ­
ników,  s to jących  zda ła  od  wszelkie j  
poli tyki ,  zacz ą ł  p rawić  du b y  s m a l o n e  
o podatku majątkowym, wygadując te
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kie ban ia luk i, że jakoby drobny ro ln ik  
ma p łacić 13 proc. a obszarn ik 3 proc. 
podatku, że cały ciężar p łatn iczy spa­
da ty lko  na chłopa, a to dzięki rzą­
dom burżuazyjno— obszarniczym. Co- 
prawda wszyscy rozsądniejsi gospoda­
rze wyśm ia li niedowarzonego .p o lity ­
ko ” , gdyż wiedzą doskonale, że po­
dzia ł podatków jest b. względny dla 
drobnego ro ln ika , a takie bzdury są 
ty lko  wymysłem  wyzwoleńców, aby 
ciemnych w łoścjan jaknajgorzej uspo­
sobić do swego własnego rządu. Na 
tern tle rozwiązała się dyskusja w cza­
sie zebrania i z te j przyczyny sprawę 
zrzeszenia ro ln ików  trzeba było na ra ­
zie odłożyć. Jest to smutny objaw, że 
pom iędzy nami znajdują się parszywe 
owCe, które nas dzielą i rozb ija ją , na 
czem cierpi nasze wspólne dobro.

Przy tej sposobności chcia łbym  w 
krótkości przedstaw ić skalę podatku 
majątkowego na zasadzie obow iązują­
cej nas Ustawy. A więc w ie le  będzie 
p łac ił drobny ro ln ik  podatku m ajątko­
wego. Przykład: ro ln ik  ma gospodar­
stwo 10 morgowe, t. j 3 m orgi III k i. 
4 m. IV ki., łąk i 1 m. III k l ., pastw is­
ka 2 m. III kl. i inwentarz żywy i m ar­
twy wraz z zabudowaniam i —  wszy­
stko razem w dniu 1 lipca 1923 r. 
przedstaw iało wortość 61 m il. mk. czy­
li 3.030 złotych poi , to zapłaci podat­
ku jedna i dwie dziesiątych procent, a 
nie 13*/'0 jak p ló tł wyzwoleniec. Drugi 
przykład: gospodarstwo ma 16 mórg
ziem i ornej 5 mórg. IV  k l , 5 m. V 
k l., łąk i 3 m. V kl., pastwiska 3 m, 
IV k l., takie gospodarstwo wraz z ca­
łym  m ajątkiem  w dniu 1 lipca m iało 
wartość 54 m iljony  m k.— przeto wca­
le podatkow i nie podlega, gdyż stawka 
wówczas obowiązuje, gdy wartość ma­
jątku dosięgnie 60 m iljonów  marek.

Takich gospodarstw drobnych w na­
szym powiecie jest b dużo i jak z te ­
go w idzim y, to podatek m ajątkowy do­
sięgnie ty lko  ludz i zamożniejszych, a 
dla na».drobnych ro ln ików  nie wypad­
nie znów taka suma, abyśmy nie m o­
gli w poczuciu naszych obowiązków 
obywatelskich takowej z chęcią zapła­
cić. Jan Sikorski

W ójt gm. Żytno

Z posiedzenia Sejmiku.
(Dokończenie).

Ustalenie opłat za oglądanie 
zwierząt rzeźnych i-m ląsa , a m iano­
w icie: od b y d ł i  i świń po 1 zł. poi. 
od c ie lą t i owiec po */» *!•> równem u 
frankow i z łotem u.

Uchwalenie dodatku do podatku 
gruntowego na 1924 r. Po wysłucha­
niu referatu wygłoszonego przez p. Ko­
sińskiego, sekretarza W ydziału Pow. 
Se jm ik uchw alił: Na mocy całego sze­
regu rozporządzeń i ustaw pobrać w 
1924 r. no rzecz Redomskowakiego

Pow. Zw. Komunalnego dodatek ko­
munalny do państwowego podatku 
gruntowego, przewaloryzowanym , w 
wysokości 50 proc z gmin w iejskich, 
zaś z gm iny m ie jskie j m. Radomska 
20 proc. Nadto pobrać także 10%  do ­
datku do powyższych podatków, za­
strzeżonego Samorządowi W ojew ódz­
kiem u.

Uchwalenie dodatku do podatku 
przemysłowego od obrotu na 1924 r.
Po wyjaśnieniu przez sekr. Wydz. p. 
Kosińskiego Sejm ik zdecydował po­
brać w 1924 r. od przedsiębiorstw , 
znajdujących się na terenie gmin w ie j­
skich, dodatek kom unalny do państwo­
wego podatku przemysłowego w w y­
sokości 0,5#/o (pięć dziesiątych p ro ­
centu) od sumy obrotu , ustalonego 
przez państwowe organy wym iarowe.

Uchwalenie dodatku do opłat 
państwowych od patentów akcyzowych
Sejm ik zdecydował pobrać dodatki do 
opłat pańtwowych od patentów na w y­
rób trunków  w wysokości 100°/# i na 
sprzedaż trunków , wyrobów  wódcza- 
nych, spirytusowych w wysokości 200 
proc. od przedsiębiorstw  i zajęć, w y­
konywanych na obszarze gmin w iejskich.

Przedłużenie na 1924 r. mocy 
obowiązującej Statutu o pobieraniu 
opłat od umów o przeniesienie w ar­
tości własności nieruchomej Sejm ik 
uchw alił jednogłośnie.

Zmiana statutu o podatku od 
przedmiotów zbytku, k tó ry  wynosić 
będzie: od samochodu osobowego 50 
tys. mk., —  od karety lub landa 15 
tys., —  od powozu lub wolanta 10 
tys , —  od m otycyklu 5 tys , —  i ro ­
weru 1 tysiąc mk.

Wybór cz łonka do Wydziału Po­
wiatowego Większością głosów po­
wołany został na to stanowisko p Jan 
Szwedowski, burm is trz  m. Radomska, 
k tó ry po ogłoszeniu wyboru, ośw iad­
czył, że powierzony mandat p rzy jm u­
je, oraz że dołoży wszelkich starań, 
aby praca jago w W ydziale Pow. była 
owocną dla całego powiatu. Poczem 
dokonano w yborów  do K om is ji Szkoły 
Rolniczej w Dobryszycach. W ybór 
padł przez aklam ację na p. St Na­
piórkowskiego z Borek. Do Kurato- 
rjum  Szpitala św. Aleksandra w Ra­
domsku powołano jednogłośnie p. dyr. 
St. N iemca. Do Rady Szkolnej Po­
w iatowej wybrano p. J. S ikorskiego, 
wójta  z Żytna.

Upoważnienie Wydziału Pow ia­
towego do czynienia wydatków na 
poczet budżetu 1924 r. Przew odn i­
czący p. starosta H arm ata  w yjaśn ił na 
wstępie, że W ydzia ł Pow. napotyka na 
razie na pewne trudności w ułożeniu 
normalnego budżetu, a lbow iem  nie zo­
stały jeszcze wydane przez Rząd roz ­
porządzenia wykonawcze tyczące się 
tymczasowego uregulowania finansów 
komunalnych, oraz brak zastosowania

stałej jednostk i do obliczenia poda t­
ków i opłat, które mają b liże j okreś­
lić  sposób ich stosowania. N ie chcąc, 
jednak bez upoważnienia Sejm iku czy­
nić nawet najkonieczniejszych w ydat­
ków, wynikających z zadań i obow iąz­
ków Sejm iku, (konkludu je  przewodni­
czący), przeto występujem y dziś do 
plenum z pewnem prow izorjum  w y­
datków na I kw 1924 r. a m ianow icie :

Koszta Administracji.
Płace personelu 10 m ilja rdów  m k., 

utrzym anie lokalu 270 m iljonów , opał 
i ośw ietlenie 270 m il., m aterja ły  p iś­
m ienne 378 m il., prenumerata pism 
100 m il , d je ty i koszty podróży 800 
m il , utrzym anie taboru 700 m il , Ka­
sa Chorych 500 m il. Razem 13 mi- 
ljardów 308 miljonów mk.

Komunikacja.
Utrzym anie personelu 8 m ilja rd ów  

mk , utrzym anie b iura i taboru 1 m i-  
lja rd  360 m il. mk., rem ont maszyn 400 
m il. mk , d rogom istrz gm inny 340 m il., 
zakupno kamieni 3 m iija rdy  mk.

Razem 13 100 000 000 mk
Walka z chorobami zakaźnemi u 

zw ierząt
Płace lekarza i fe lczerów weteryn.

1.306.000 000 mk.
Zdrowotność i szpitalnictwo.

Dezynfektor 400 m il. m k , środki 
dezynfekcyjne 100 m il , awanse dla 
szpitala 10 m ilja rdów  200 m il. Razem  
10 700 000 000 mk

Dobroczynność
Zapomogę dla T -w a Dobroczynnoś­

ci 1 m ilja rd  mk., dla Bursy im . T . 
Kościuszki 800 m il. mk Razem 1 m i­
lja rd  800 miljonów mk.

Szkolnictwo i oświata.
Utrzym anie Szkoły R oln icze j w Do­

bryszycach 2.500.000.000 mk., prowa­
dzenie szkółki Sejm ikowej 500 m il. 
Razem 3 miijardy mk.

Wydatki nieprzewidziane
Do dyspozycji W ydziału P ow ia to ­

wego 2 m iija rd y  mk.
Wydatki jednorazowe  

Na spłatę pożyczek i procentów
16.135.000 mk., na kupno akcji S pó ł­
ki Budowy dróg wodnyćh w Polsce 
480 m iljonów  mk.

Razem wszystkie w ydatki czynią:
44 854 135.000 mk.

Po wysłuchaniu powyższego S e j­
m ik upoważnił W ydział Pow iatowy do 
czynienia niezbędnych wydatków, w I 
kw arta le 1924 r. na poczet budżetu 
1924 r. w granicach sum, przedsta­
w ionych w powyższem prow izo rjum  
budżetowym.

Wnioski. 1) Członek M. Cyga­
nek s taw ił wniosek, aby W ydzia ł Pow. 
zw róc ił się do M agistratu m. R adom ­
ska o uregulowanie poboru o p ła t ro ­
gatkowych, gdyż obecnie na kałdej
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ro ga tce  pob ie ra ją  się ró żn e  opłaty,  z a ­
znaczy ł  b rak  na ro ga tkach  t abl ic  z 
wysokośc ią  opła t .  Wniosek p rzy ję to  i 
p r z e k a z a n o  do  za ła twien ia  W y d z ia ­
łowi P ow i a t o w em u .

2)  Cz łonek  J .  Sikorski  z Ży tna  
p rze ds t awi ł  wniosek,  aby  S e j m ik  z w r ó ­
cił s ię  d o  wład z  n a d z o r c z y c h  o w y ­
j e d n a n ie  dla  gmin  wiej skich k redytu  
w Kasa ch  S k ar bo w y c h ,  z k tó regoby 
gminy  mogły  cz e r p ać  f und usz e  na  n i e ­
z b ę d n e  wydatki  do cz asu  uzyskania  
wpływów z do d a t k u  d o  po da t ku  g r u n­
towego ,  co Se jmi k  uchwali ł .

Na  tern pos i ed ze n ie  S e j m ik u  z o ­
s t a ło  zako ńcz on e .

K R O N I K A .
Opłaty stemplowe podwyższone!

O d  dn ia  1 m a r c a  rb. op ła ta  o d  zw y­
cza jnego  podan ia  wynosi  3 , 800 ,00 0  
mk.  za p ie rwszy  a rkusz  i po 7 70  tys 
mk.  za każdy a rkusz  n a s tę pn y  i za 
każdy  załącznik.

O pła ta  od zwycza jneg o  ś w i a d e ­
c twa  wynosić  b ęd z ie  3 , 600 ,00 0  mk.

O pł a t a  od weksla  b lan co  wynosi
13 .500 .000  mk.  od  dup l ika tu ,  lub o d ­
pisu r a c h u nk u  (jeśl i  od  oryg inału  u -  
i szczono  o p ła tę  p r o c e n to w ą )  3 2 0  tys. 
mk., op ła ta  od  czeku  po zo s t a j e  w d o ­
tyc hcz aso wej  wysokośc i  10 tys. mk.

R ac hu nk i  i kwity nie pod le ga ją  
opłacie ,  jeśl i  n a l eż n oś ć  w nich  w y ra ­
żon a  nie p rze kra cza  mil jon  60 0  tys. 
m are k .

M ię s o  t a n ie j #  W ś r o d ę  w y ­
niósł  pewien  r ze in ik  s tó ł  ze  s ło n iną  i 
m i ę s e m  w ie p r z o w e m  na  rynek ,  s p r z e ­
da ją c  t akowe  po 2 ,500 ,000  za 1 kg 
N a by w có w  było sporo ,  zwłaszcza  że 
w j a tkach  wi epr zo wyc h  ceny  za mięso  
były da le ko  wyższe.  Widzą c  to inni 
r zeźn icy  poszl i  ze s t r a p i on ą  miną  do  
ma g i s t r a tu ,  wynajęl i  b ę b e n  za 5 mil.  
mk.  i wybębni l i  po mieście,  iż oni  
c e n ę  mi ę sa  zniża ją  do 2 , 400 ,00 0  za 
1 kg. Dzięki  tej  konkurenc j i  mięso  
w ciągu j e d n e g o  dnia s ian ia ło  o 600  
tys. na 1 kg, S ło n in a  ko sz tu je
3 .4 00 .000  mk.  1 kg.

W j a tkach  wołowych  ca łe  p o ła ­
cie ł a d n e g o  mi ę sa  po ce n ie  ^ ,4 0 0 , 0 0 0  
mk.  za  1 kg.,  gdz ie  p rzed 3 - m a  ty­
godn iami  n a w e t  za 4 mil.  nie  mo ż na  
s ię  było dokupić .

Widać  już ze wszystkiego,  że  g o ­
s p o d a rk a  pa ńs tw o wa  wchodz i  na n a ­
l eży te  tory,  dzięki  cz em u  i ta sz a l o ­
na d r ozy zn a  skręc i ł a  kark na ca łe j  li- 
nji.

Ta rg  os ta tn i  mia ł  na ogół  t e n ­
d e n c ję  zniżkową,  c h o ć  cen a  mas ła  
t r zym ała  s ię  5 mil .  mk. ,  d roże j  jak w 
C z ęs to ch ow ie ,  Ra d om iu ,  Kielcach i t. 
p. J a jk a  były po 150 tys.,  ko rzec  
kftriofli 10 mil.  T r z e b a  p rzyznać,  że 
nab i a ł  i z i emniaki  t r zym ają  się u p o r ­

czywie zbyt  wy górowane j  ceny.
Składanie zeznań o dochodzie.

Z izby Sk ar bo we j  d o w ia d u j e m y  się  o 
p rzesun ięc iu  t e rm in u  sk ł adan ia  z e zn a ń  
o d o c h o d z ie  do  wym iaru  po d a t k u  d o ­
c h o d o w e g o  na rok 1924  do  23 kw ie t ­
nia br.  Dla os ó b  p r aw ny ch  o b o w i ą ­
zuje  w roku  b ie żą cy m  te rm in  u s t a w o ­
wy, który kończy  s ię  w dniu 1 ma ja .

Pielgrzymka do Palęstyny K i l ­
kudziesi ęciu  mie j sc ow ych  żydów za p i ­
sało  się w s p e c j a ln ym  b iu rze  ży d o w ­
skim na  wyjazd  w c h a r a k te r z e  p ie l­
grzymki  do  Pa le s ty ny ,  z tych k i lka na­
ście  rodzin  nosi  s ię  z z a m ia r e m  s t a ł e ­
go os i ed len ia  na  z i emi  ob ie ca n e j  w 
Pa le s tyn ie

Uruchomienie huty „Kryształ “ 
W ub.  tygodn iu  na  moc y  zaw ar te j  u- 
m o w y  na p rzeciąg cz asu  2 mies ięczny  
między  z a r z ą d e m  hu ty  a z e sp o łe m  p r a ­
cowników hu ta  „Kryształ "  zos ta ł a  u r u ­
ch o m io n a .  Rob o t n ic y  ze swy ch  z a r o b ­
ków p o b ie ra ć  b ę d ą  tylko 6 0  p ro c  , k r e ­
dy tu j ąc  za rzą dow i  hu ty  40  proc. ,  k t ó r e  
b ę d ą  wy pł ac on e  r o b o tn ik o m  w 2 - c h  
ra t ach  w połowie  kwie tnia .  Z p raw-  
d z i w e m  z a d o w o le n i e m  n o tu je m y  ten 
fakt,  gdyż u r u c h o m i e n ie  huty „K r y sz ­
tał" i huty „ J as ie ń * ,  o cz e m  p isa l i ś ­
my  w p o pr ze d n i m  n u m e r z e  nas ze g o  
pi sma,  da ło  p rac ę  5 0 0  r o bo tn i ko m.

Zakończenie strajku. Stra jk d o ­
zor có w  d o m o w y ch ,  o k tó ry m p od a l i ś ­
my w zm i an kę  w po p r ze d n im  nu m e rz e ,  
dzięki  dobr e j  woli  za in te re so w an y c h  
s t ron  zos ta ł  zak o ń cz on y  z po my ś l ny m 
wynik iem dla  do zo rc ów .  O d tą d  na  m o ­
cy zawar te j  u m o w y  d ozo rc y  o t r zy m y ­
wać  b ę d ą  mies ięczn ie  ty tu łem pensj i  
w d o m a c h  do  7 -m iu  lok a to rów 15 mi- 
I jonów mk. ,  w d o m a c h  od 8 do 14 lo ­
k a t o ró w  3 5  mil .  mk. ,  w d o m a c h  od 15 
do  2 0  loka to r ów  55  mil .  mk.  P e n s je  
te w yp ła c an e  b ę d ą  za s ty cze ń  i luty r. 
b. ,  na t o m ia s t  pens je  za n a s t ę p n e  m i e ­
s i ące  b ę d ą  pod w y żs z on e  o taki jaki 
wykaże  Ko mis ja  S ta tys tycz .  W a żn a  jest  
uwaga ,  że  właśc ic i el e  d o m ó w  obo wią -  

! zani  są p o b r a ć  od lok a t o ró w  1/ ,  p e n ­
sji p rzypa da j ąc e j  d o zo r c y  w ciągu 5 
dni,  po tym  te rm in i e  właścic iel  d o m u  
winien sk i e ro wa ć  s p r aw ę  do  są d u  p r z e ­
ciw tym loka to r om,  k tó rzy  w tym k ie ­
runku  b ę d ą  oporni .

Echa wypadku. P o d a j ą c  w p o z a p o -  
p r ze dn im  n u m e r z e  na sz eg o  p i sm a  n o ­
t a tkę  o f a t a ln ym  wypadku ,  j a k ie m u  u- 
legł u r zędn ik  fabryki  B-ci  T h o te t ,  z a ­
s t r z eg l i ś my  się,  że  ogr an iczy l i śmy  się 
j edyn ie  do  zwykłej  k ronika rskie j  w ia ­
do m oś c i ,  nie Omawia jąc  p rzyczyny  w y ­
padku .

Otóż  znów zm usz en i  j e s t e śm y  
podkreś l i ć ,  że w tym w yp adk u  winę 
ponosi  li tylko zarząd  fabryki,  gdyż 
d r uc ia na  lina,  k tó r a  s łuży do  w c i ą g a ­
nia wagon ów ,  p oc i ąga na  j e s t  s i łą mo-  

I toru.  O cz yw is ta  rzecz,  że  p ie rwsze  
j  poc iągn ięc ia  wpra wia j ą  linę w s tan

gw ał townych  r u ch ów  o k ie ru n k ac h  r ó ż ­
nych.  Ru ch y  a r aćze j  r zuty liny m a ją  
wtedy  c h a r a k t e r  u ry wa ny ch  u d e r z e ń  i 
pos i ad a j ą  zn a cz ną  siłę.  G d yb y  w c h w i ­
li pu sz cz an i a  m o t o r u  c i ąg n ą ce g o  linę 
ta os t a tn ia  była z a b ez p ie cz o n a  n a l e ­
życie,  w yp ad kó w  un ik nę łob y  s ię  Z a ­
b ez p ie cz en ie m  w chwil i  użycia liny 
mogłyby  pos łuż yć  o d p o w ie d n i e  sy g n a­
ły op tyc zne  lub też jakiś  d o z ó r  ś c i ­
ś le jszy nad tern.

N a w ia se m  w s p o m n ie ć  należy ,  że 
aczkolwiek już n ie raz  zda rzy ły  s ię  wy ­
pad k i  p o t r ąc eń  p rzez tą l inę,  j edn ak  
n ie  były tak f a t a lne  w swych  s k u t ­
kach.  Moż e  ten w yp ade k  na re sz c ie  
zmus i  za rząd  fabryki  do  większego 
sz an ow an ia  zd rowia  ludzkiego.

O s ta tn ia  zabawa. P r z e d m i o t  ży­
wego  za in te re so w an ia  w m ie śc ie  s t a ­
nowi w to r k o w a  z a b a w a  t a n ec zn a  w 
s a la c h  r a t usz ow ych ,  gdzie  cz ys ty  zysk 
o b r ó c o n y  będ z ie  n a  wpisy n i e z a m o ż ­
nych ucz en ie  g imn.  p. J.  Cho m icz .

K om i te t  k rzą ta  s ię  gor l iwie ,  aby 
z ab aw ie  za pew nić  jak na j l e p sz e  p o w o ­
dzen ie .  P o c z ą te k  z a b aw y o godz  7 -e j  
w ie c zo re m .

Pierwsze wskaźniki zniżkowe 
n o t u j ą  Komis je  S ta ty s ty cz n e  we wszy ­
stkich mi a s t a ch  nas ze g o  pańs twa ,  ł
choc iaż  t en p ierwszy wskaźn ik z n i ż k o ­
wy jes t  tak zn ikomy,  wi tae go mus im y,  
j ako zwias tuna  odp ływ a  fali d rożyzny  
a r tyku łów pie rwsze j  po trzeby .

Wiele z ło tyc h  polski, h zarabia 
r o bo tn ik  w Łodzi? W związku  z 
p r ze p r o w a d z o n ą  wa lo ry za c j ą  za ro b kó w  
robo tn iczy ch  w p r ze m yś le  w łók ienn i ­
czym ob ow iąz u ją  n a s t ę p u j ą c e  w y n a ­
gr od zen ia :  przy p racy  na dn iów kę
p łace  d z i enn e  w z łotych poi s ięgają  
od 2,27 do  6 , 1 5  zł. P rz ec ię tn y  z a r o ­
bek  dz ienny p rzy  p racy na ak o rd  w i ­
nien  o d p o w ia d a ć  p łacy dn iówkowej  
pod wy ższ on e j  o 20  proc. ,  to znaczy  
s ię  od  2,72 do  7,38  zł.

N ajstarszy człowiek w Łodzi 
zmarł. M a tu za lo w e  lata,  m a ją c  Ma je r  
Z i l b e r m a n ,  l iczący l a t  118, s ta ły  m i e ­
szkan iec  m. Łodzi  zm ar ł .  P o d c z a s  
os t a tn iego  s t r ajku na t r am w a ja c h  Zi l ­
b e r m a n  od by ł  p ieszo p o d r óż  do  A le k­
s a n d r o w a  i z p o w ro te m .  W życiu 
s w e m  d ł ug i em  nie wiedzia ł ,  co to j e s t  
c h o r o b a ,  a p r zed  śmie r c ią  za w oł aw sz y  
sweg o  8 0  l e tn iego syna  ż e g na ł  s i ę  z 
n im  za zn ac za ją c ,  iż życie  jes t  tak 
p ię k n e ,  że zda je  m u  się  iż żył zakrót -  
ko.  Z i lb e rm an ,  j e den  z r zadk ich  s t a ­
rych typów w ro dza ju  m ic k ie w i c z o w ­
sk iego Jank ie la ,  jak d o n o s z ą  p i sma,  
czu ł  s ię  zaws ze  sz c z e r y m  po lak iem.

No ochronkę d u  biednych dzieci zło­
żono w Red. Gaz. Radomsk. 20,000,000 mk.

Presimy ofiarodawców o łaskawe przy­
słanie ltsty, gdy t ta nam zaginęła
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P o i i i t m  Kau Chorych w Radomsku

L IC Y T A C JA .
Powiatowa Kasa Chorych w Radom­

sku * mocy art. 53 ust. z dnia 19 maja 
1920 r. o przymusowe® ubezpieczeniu na 
wypadek choroby podaje do wiadomości, że 
dnia 7 marsa 1924 r. o godz. 10 rano w Ra­
domsko na placu 3-go maja (Rynek) odbę­
dzie się l ic y ta c ja  ruchomości, należącej 
do f irm y  Gimnazjum .Jadwigi Cbomiez o- 
azaeowanyeh na marek 300,000,000 aklada 
jących  się z 1 fortepian*, na p okryc i* na­
leżnych Kasie składek ezlonkowskich.

v z. Komisarza FRANCISZEK LEKI

SPRAWOZDANIE 

Hmdowt Organizacja Kobiat v  Radomska,
Czysty zysk z zabawy taneeznej z d, 

18 lutego w suinie 435,000,000 marek, 
przeznaczyła na sekcję pomocy dzie 
c i pod nazwą .R a tu jm y dzieci" i na za 
epatrzenie biednej rodziny po zmarłym 
Chutkiewlczu 35,000,000 mk.

Ranna Hzemieśln. HalisKa 25. 
C Z O Ł E M !

W szystkim miłym rodakom, 
którzy zaszczycili nas swoją  
obecnością na zabawie „So­

koła" w dn. 24  b. m. 
uprzejmie dziękujemy i je ­
dnocześnie zapraszamy na 

ostatni w ty m  karnaw ale

który odbędzie się

w sobotę d o - 1 marca 1924 r.
o godzinie 8 30 wieczorem

BŁAWAT POLSKI

Slefan Kal iszezyh
R y n e k  1 4 .  

M A TER IA ŁY  MĘSKIE, =  

= =  Zgierskie, Tom aszow skie. 

KR E D Y T Z ŁO T O W Y .

marca 1924 r. Sir. 7.

P Podgórski z łoży ł 5 m iljonów  mk. 
ns szkołę im. F. Fabianiego.

Zginął paszport na im ię Hajeny Haze 
z Radomska, Rynek 4.

Klirharba *am° d * '9lQ*, czysta, do wszyst- 
l l l lu l lu l  Iłu  kiego — zaraz potrzebna. Dom 
chrześcjańeki, cztery pokoje, dwoje pań­
stwa. Jest wodociąg. Pensja dobra. Wyma­
gana rekemendacja i wiek młody lub śred­
ni. Podać adres w Redakcji.

Pofriebna Panienka zaraz KaHska, 42,
obok ekspedycji towarowej.

Q kpadvinnn książeczkę wojskową wydaną 
OniUBślllllU przez P K U. w P iotrkow ie 
na im ię Stanisława Soja

fninat Paszport M ichałow i Hurka, w dro- 
a y i l lą i  dze od K ie tlina do Radomska. 
Łaskawy znalazca zwróci do Redakojl.

Dam dp sprzedania z wolnem mieszka­
niem i ogrodem o- 

wocowem. P iotrkowska 44.

Zgubiono została Koncesja 3 .v p™ :
robów tytoniow ych wydana przez Izbę 
Skarbową Łódzką w dniu 12.XII 1921 r. 
Jłl 03933/18314 dla Oddziału Stowarzysze- 
Roln. Spoż. „Społem" w Borownie.

ZAPR O SZENIE .

Di. 4 Mirca r. b. v salicb Ralasst w RUinku
o dbędzie  się.

„Ostatni pączek „ —■ “ buzi daj 
A potem śledź —
— w koronie wydmucbaayeh ja jl!"
A potem cicho, siedź, a s ied i......
Aż przyjdzie kw ietny maj !! “

WIECZÓR TÓIECZ1T
z niespodziankami.

Bufet obficie zaopatrzony muc włas­
nym zarządzie. 

Czysty dochód przeznaczony na 
wpisy dla niezamożnych uczennic 

gimnazjum p. Chomicz.
Goepodynie i Gospodarze uprzejm i* zapra­
szają Wielmożne Panie i Panów o p rzyby­

cie na zabawę.

Początek o godz. 7-ej w ieczorem  
koniec „Pączka* o godz 12 w nocy.

WEJŚCIE 4,000,000 mk
Gospodarze i Gospodynie.

K R Z Y Z  H O N O R O W Y  — FfBMA EGZYSTUJE OD ROKU 1904.

W I E L K I

PRACOWNIA i MAGAZYN 

—  O B U W I A

MĘSKIEGO, DAMSKIEGO 

===== i DZIECINNEGO =====

Z Ł O T Y

O

NAJNOWSZE FASONY. 

CENY P R Z Y S T Ę P N E .  

NA SEZON! W ielki wybór 

obuwia dziecinnego

Piotra Generowicza w Radomsku
ulica Kaliska Ns 32

m nP l̂T" Obuwie najnowszych fasonów.

 =............

SKLEP GALANTERYJNO - BŁAWATNY
F L O R Y  S Z W E b O W S K i E J

ulica Piotrkowska w gmachu Kałusza.

POSIADA NA SKŁADZIE DUŻY WYBÓR OSTATNICH NOWOŚCI. 

=■-- MATERIAŁY NAJSLEPZEJ JAKOŚCI

ŚW IEŻY  TRANSPORT C E N Y Z N I Ż O N E .
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w teatrze „Kinema“

A K G O T
Wspaniały dramat francuski w 6 a k t , nagrodzony na ostatnim konkursie 
filmowym w Paryżu złotym medalem za zastosowane zdjęcia pastelowe.

w R ~ t NEJ GINA PALERME
Ostatni wyraz techniki. — Prawdziwa uczta duchowa dla

miłośników kina.
Z  W Y T W Ó R N I „J U P IT E R " W  P A R Y Ż U .

PRISOA
W środę i czwartek dnia 5 i 6 marea 1924 r. 

T Y L K O  D W A  D N I !— Wielki dramat życiowy w 6 eiu aktach p. t.
W  g łów nej r o l i  znakom ita  a r ty s tk  z Comedie 

Fram ja lse
R A C H E L  D E V I K Y S

D ram at ten Drzy swej całej wstrząsającej treści r m istrzowskiej grze 
artystów, rozgrywa się na tle przebnjecznych widoków gór P irenejskich .

Obrazy stonawią własność najwytworniejszego kina v» stolicy 
.STYLOWY", ul. Marszałkowska bfc 112.

H. O B E R M A N  ®
w Radomsku, ul. Kaliska Ne 17 przy moście.

---------------1. i---------------
Skład żelaza i towarów galanteryjno - żelaznych. 

Wagi odważniki ostemplowane. 
Śruby, mutry, nity i t. p.

CERENT, PAPU, SROM , i WSZELKIE flRTYHUŁT BUDOWLANE.
—  ■ Sprzedaje po znacznie fzniżonych cenach. —i___

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.
W sobotę i niedzielę dnia 1 i 2 marca b. r.

GIEŁDOWY KURS WALUT.
W dn. 92  lutego płacono w W arszawie

Dolar 9 3 5 00 0 0 -9 .1 0 0 .0 0 0  
Funt szterling 39.000 000
Frank francuski 392 000
Złoty frank 1 798 000
Frank szwajcarski 1 610 000
Korona czeska 265 000
Korony austr. 131
Kurs franka w aloryzacyj­
nego na dzień 29 lutego 1.800-000

Ceny zboża w Warszawie
Za 100 kilogr. czyli 244 funty: 

czystej wagi wraz z dostawą płacono: 
za żyto 22,000 ,000  m k.,— za pszenicę 
40 OOO.OOOmk., za owies23 100 .000-mk,

W Y R O K .
Dnia Ó g rudn ia  1923 r. Sąd P oko ju  o- 

kręgu m ie jskiego w Radomsku, na zasadzie 
a rt. 19 ust. 1 U staw y z dn ia 2 Jipca 1920 
r., skaza ł M arję  Hermanównę, la t  38, c ó r­
ką F e liksa  i  W a le r ji,  w łaśc ic ie lkę  sklepu 
spożywczego w Radomsku na cz te ry  (4) dni 
aresztu i  ptęe m iljo u ó w  marek g rzyw ny  z 
zam ianą w razie n iew yp łaca lnośc i na jedon 
m iesiąc aresztu i na m il jo n  marek o p ła ty  
sądowej za pobieranie cen nadm iernych za 
kie łbasę.

Dnia 14 s tyczn ia  1924 r. Sąd O krę­
gowy w P io trkow ie , ja ko  d ruga  in s ta nc ja  
w yrok pow yższy za tw ie rdz ił.

Radomsko, dn ia  20 lu te g o  1924 r.
Sędzia P oko ju  Sekretarz Sądn

Z. M ichałek Sandelewzhl.

W niedzielę dnia 9 marca r. b.
o godz. 4 ej po po i. W lo k a lu  M acierzy 
S zko lne j odbędzie się nadzwyczajne ogól­
ne zebranie Stow. Kupców Polekieh.

Ze w zględu na ważność spraw uprasza o 
p u nk tua lne  1 lic z n e  p rzyb yc ie  Z A R Z Ą D -

Zolla Srohówna rod z ic ie le k ! i dotąd je j
niema. K tob y  w iedz ia ł o m ie jscu  je j poby­
tu proszony je s t o łaskawe zaw iadom ienie 
Redakcję „G azety Radom skow skie j1*.

D o m
Przemysłowo - Handlowy ZDZISŁAW RYLSKI W

ODDZIAŁ
RADOMSKU

Sól Potasowa, Superfosfat, 
Kainit oraz maszyny i na­

rzędzia rolnicze
Posiada na składzie. Ceny przystępne.

ULICA BRZEŹNICKA Ns 4 OBOK POCZTY --------------  SKŁADY ULICA ŚW, R0ZALJI 13.
•M M M M

Redaktor i Wydawca Michał Świderski. Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku.


